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__________ Fiw Jpistat _________ te&ffcda i AflmJnlstratla: csojnlct al. Cilochowskc 13, — ------------  ogłoszenia: -------------
* W tfcspedyuji nue«i«Mid» . . . .  1,66 zi- Powtowc kbato 501.032, 0tr)ce7»-.i» as stroni? 6-huc od wiersz* pety* lnb jego niiejcct

Z oijî w&emwn mie«Iąc£rii« . . . 1,75 zi- Kooio basior®: liaak Powiatowy Guojmct. 6 groszy — Re*i. za tokst wiersz 3-lam. 12 groszy — Otfonzwh
— W agencjach zmesiąos&ia . . .  1.75 zi. Miejska Kasa Oszczędności, Uhojmce. tkompiuowa ie z zastrzetoniein miejsca or&s a aieczytubym !

Pwsz ąesefcę jci z odnĉ acnitffi . 1,98 zt 44. Adres titegr. ^Dziennik Pomorski*. Skrył poczi 33 ręk^taem przy katóym poszczególnym wypadicn ŻU°/g
• Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata. ___________  oadwylki, Ogłoszeni* z innych krajów płatne tylko w

W razie wypadków tpc wodowany on t>\łą wyiatą, przeszkód w €Bdwny redaktor: D y o n l i y  K o w a l s k i .  walnde lychie. /a  term... o wy dn»k cgk^zeń a .tni8traqa
ftaklffdzid, strajków i t. p. wydawnictwo nie tdpowkća s>a .....  .... ............—- odpowiada.
loetarojBejiii plama, a abonenci nie nują prawa domagania sn ,  . , . .  Oroszenia przvjmnie się do godz, 9. przed poi. vt;

ai&ć&s r̂Gzmych numerów. ' I Chojnice, M i  18 t u m u  1924 r. l_ _ _ ‘ ' . . . . . . . . . . . . . — — — — -— i

j ą |_ £ ,  s„ r% a L * S i a S * s ! i « l .  w tem żadnego przewinienia, tembardziej, że chociaż ’ ^yle pism°. Ze swej strony nadmieniamy, że13 m m  nmmf i l  L n f tH l f f f f f  i t  nie miał ze strony przełożonej swej władzy wyraźnego p. dr. Molicki wyraził kiedyś zamiar rozparcelowania
*1 W lU w I I y  P Ł liW U t*  l i r  V 1 1 U J 118 VU w i l l  zezwolenia, to też nie było i zakazu, zaś przysłużył majątku. Przypuszczamy, że przy wzajemnej do ej

ta  W sobotę o godz. 10 rozpeeręł się przed Izbą się tem innym potrzebującym. Wszystkie te sprzęty woli i ustępstwach da się to wykonać. Przyp. Re .
u karną Sądu Okręgowego prtces przecinko p. Ozabaó- były notowane, nie mogły zatem na szkodę państwa --------------  ;;fl

Bkiemu, zswieszocemn w urzędowaniu dyrektorowi miej- zaginąć. Niektóre sprzęty brał także do swego pry *_ « ii.,ii» |fm .|i«  Irw nrfu łA ri
soowego Zakładu Poprawczego. watnego mieszkania jak np. dywan. Dywan ten jed m  iSZyStfullKU n iS U iI O w

— Przewodniczy Izbie karnej sędzia p. Staruszkie- na^ używał później w gościnnym pokoju, gdzie przyj- _  _ _ j a  o « a.

,a “ • mS™ .“ w BnnKu fiospoflarstos R ndM  ■
** kami starosta krajowy, b. minister p. Wybicki z To- du zaś nawet wysocy goście przybywali, jak np. swego J | m p n l ||f l f f lf l l  n fS R tf lF tk ffn
*!• runią, z miojsoa burmistrz p. dr Sebiarajczyk. Na ławie czasu ks. Sufragan Biskup dr. Klunder, raz nawet dele- MIII ŁUllIlflUMr pMIlIUl wlilwila
lU" oskarżonych zasiadała: p. Ozabańati i p, Tuchlsr. gacia ze Środkowej Litwy, dalej z Warszawy i Torunia. jqa 5̂ ^  usilnych starań Pomorskiej Izby Roi- ■

Następują wstępne formalności. Pan Ozabański, były --------------  niczej, podjętych w interesie ciężkiego położenia rol-
dyrektor Banku Oszczędnościowego zostaje z dniem - -  I H* * ników pomorskich, nowozałoźony Bank Gospodarstwa
1 lipca 1920r. dyrektorem Zakładu Poprawczego. We f i l  L |S § fi) ll | Krajowego udziela z funduszów rządowych kredytów-
wrześniu 1923 r. następuje zawieszenie w urzędowaniu. w  wiiiwwiM. rolnikom na Pomorzu i w tym celu zlecenia te po-
Do Zakłada Poprawczogo należy także folwark Igły. K a r s in  Otrzynaliśmy korespondencję, do- wierzyłNadwiślańskiemuBankowiRolniczoPrzemysło-

O b r o n a :  P. Ozabański — mec. Radwróski, tyczącą ma ątku Cisewia, którą ze względu na to, że wemu Sp. Akc. w Toruniu (ul. św. Katarzyny nr. 10). ■
p, Tuchler — mec. ŁiUgcwski. ją podpisało kilkunastu gospodarzy okolicznych za- Rolnicy, pragnący uzyskać kredyt z funduszów

ch. Zainteresowanie publiczności procesem wielkie. miessezamy. Opuszczany jedynie to — zgodnie zresztą rządowych Banku Gospodarstwa Krajowego winni na
—  Następuje odczytanie aktu oskarżenia, Które trwa z życzeniem — coby właśoieiala Oisewia p. dr. Moli- jęce Nadwiślańskiego Banku Rolniczo-Przemysłowego Ś||Sm |

ckoło pół godziny, obejmuje 15 stron maszynowego ckiego mogło osobiście dotknąć. w Toruniu pod wskazanym adresem wnieść poda
pisma. Akt oskarżenia zarzuca p Ozabańskiemu cały „Cc do z sporu nieznanym nam panem X. w nam. 66 nia, w których należy odpowiedzieć na następujące flgggiffl
szereg nadużyć i dziełanie na niekorzyść Zakładu i „Dzień. Pcm.“ a p. dr. Molickim i m Cisewia chcieli pytania: „
Paćstwa podczas jego urzędowanie. by^my rolnioy z Karsina i okolicy w imieniu prawdy jx Jaka wielka jegt posiadłość w hektarach sta- i S M

Mianowicie miał p. Oz. bezprawnie wypożyczać powiedzieć kilka słów. Twierdzenia p. X. zgidzały rającego się o kredyt. Ile w tej posiadłości K i':
sprzęty i meblo prywatnym osobom, brał także nie się we wielkiej mierze z prawdą, jednak nie w zupeł- jest rojj u p ra n e j, ile iasu ponad ;40 lat wie- ■

I które sprzęty do własnego użytku, międry innemi dy- ności, gdyż iawentsrza brłe wtenczas na majątku ku jje jąk j pastwisk. Przy dzierżawie nale­
wać. Do własnego użytku miał także spotrzebować Cisewie więcej, aniżeli p. X podaje nawet bez kur ży’podać również obszar z wszystkiemi powry-
większą ilość — 10 litrów okowity ze zakłada i wyrabiać i królików, z którymi oczywiście przekraczałby inwentarz ż3t -. nadmienionemi informacjami, a oprócz
z tego dla swej potrzeby likiery itd. Książka do liczbę podaną przez p. dr. Molickiego. teg0 nadmienić, na jak długo dzierżawa jesz-
której zapisywano pobieraną ilość spirytuBo miaia za- Twierdzenia p. dr, Malickiego my jralnicy, którzy cze biegnie.

(Bf ' ginąć. Miał pobierać także większe ilości towarów Cisewie dawniej i może lepiej od p. Molickiego znamy 2) He i jaki jest obecnie na majątku inwentarz.
'h spożywczych z ekonomji zakładowej po cenach znacznie nie możemy podzielać, boć nie możemy naszych pif sków j akje sa zapasy w ziemiopłodach i w odnoś-

zniżonych, względnie bezpłatnie. Dalej miał wysłać ani piasków Cisewia porównywać ze ziemią belgijską - ; nycb innych wartościach handlowych, 
po za Zakład 1 ozy 2 centnary mąki, sprzedał albo francuską, po której w^elu z nas chodziło podczas 4, ęj j :a jjj przemysł należy do majątku, a w

ter- flaszki swemu szwagrowi, coś 3l0 butelek po cenach wojny. Ktcby tak się zapatrywał, nie byłby chyba { takim wypadku jaka jest produkoja co do Rości , . .
my- . zniżonych. Dla siebie kazał zabijać wieprze (tuczniki) rolnikiem i W8rtości, wreszcie czy przemysł ten jest
od- 1 aa rok po cenach ulgowych, spetrzebował za wielką Nie zaprzeczamy p. dr. Molickiemu, że miał albo obecnie w ruołra lub dla czego w ruchu nie jest. H
iko ilość prądu eiektryoznego, gazu na prywatne potrzeby ma dobre zamiary co do odbudowy gospodarniej Ci- 5) Jajd3 na mafątku ciążą długi hipoteczne ?
iw9 i to bezpłatnie, oddał 12 gęsi na wypas na folwark sewia,"jednakowoż takie zamiary wypełniają się lżej 6) Jakie s 20bow ązania właściciela mfjątku

i tę tamą ilość z powrotem odbierał, zamiast 00 drugą na fak'e; ziemi, jaką p. dr. M. widział w Belgji albo j dzjerżawcy wobec rządu pod względem
gęś oddać dla Zakładu. U kupca p. Szulca zakupo we Francji. Na naszych piaskach są one wprost nie- płatności ozy to Dodatków czy inny oh rat wy-

W wał towary bławatne dla zakładu i uzyskane 10 proceat wykonalne, albo wykonalne przy topieniu wielkich su n, nikaiącyih z ewentl. umowy.
I rabatu miał kazać zapisywać na własny rachunek, które na takiej ziemi nigdy się nie oprocentują. Robc- 7) Kto figurować będzie na wekslu jako żyrant |

Panu Siammewi miał sprzedać około 15 centnarów tnik bowiem na podobnie lekkiej ziemi przy gospodsr ' oprócz właściciela majątku?
eh. masia na niekorzystnych warunkach 1 po cen?ch niż Btwie folwarcznem więcej kosztuje, aniżeli ta ziemia przy- 8) Iufcnracie o żyrancie winny zawierać te same ;
|f;, I Bzych od ówczesnych targowych, tak eamo miał nosi. Taki grunt, jak cisewski, oprocentowuje się tylko odpowiedzi *J

I p. Tuehlerowi sprzedać po zbyt niskich cenach 8 wa- przy małorolnem gospodarstwie, gdzie rodzina cała „  ____ ,___ .__
I gonów kartofli i za to pobierać niby jakieś podarunki, sama pracuje. Przypuszczamy w obeo tego, że z biegiem Warans 1 dalBze otrzymania kre ytu są stępujące:

Następuje przesłuchanie oskarżonego co do po czasu p. dr. Molicki swa zapatrywania zmieni, jeno że , Kredyt GdiieloDy zostaje na trzy miesiące z tem
__  I jedyńczych tych spraw. P. Cz. odpowiada spokojnie doświadczenia porobione będą dożo kosztowały. Co stanówczem zastrzeżeniem, żo prz . 8 * ^
m  I «• i dość jasno, do winy się nie przyznaje i tłumaczy do odbudowy gospodarczej Oisewia, to w dniu 22 maja, absolutnie wykluczone. Z tem *88
I  I się ze swego postępowania w poszczególnych wypad kiedy to p. Komisarz Ziemski 0 ’'sewie badał, widoki sk koniecznie I czyć, 0̂ n erna zuPe ® .Jf’
L I kach. Pan Czabański zeznaje, że 1 iipca 1920 r. prze- nie były jeszcze nazbyt pocieszające. ażeby w tym kierunku dało się uzyskać jakąko wiek
*  I jął Zakład z rąk p. Chrzanowskiego, który był przejął Pan dr. Molicki kładzie nacisk na to, że wyku Kredyt udzielony zos.aje po stopie dyskontowe;

1 go z rąk niemieckich. Jako dyrektor był także po pił szmat ziemi z rąk niemieckich i źe nie dopuści do * /4 EQiesięc2Hie oez xadnych innych kosztów.
1 średnio przełożonym przynależnego do zakładu folwar- tego, ażeby Cisewie rozdrapano przez adjacentów. Wniosek starającego się o kredyt, zostaje osta- ; | | | g

|  I ku „Igły", gdzie był rządcą p. Woźniacki, obecnie ad- Na to p. dr Molickiemu zniewoleni jesteśmy odpo- tecznie załatwiony dopiero w Dyrekcji Banku Gospo-
I ministrator folwarku Kocborowo. Przy przejęciu co- wiedzieć, że Cisewie i bez kupna z jego strony by- darstwa Krajowego i po nadejściu stamtąd odpowie-

----  I prawda była inwentura, lecz ją oskarżony wobec nie loby już dziś w polskiem ręku, gdyż myśmy już po- dzi, oraz przekazania pieniędzy, kwota udzielona wy-
I których braków podał we wątpliwość. Nie było po- przednio kroki w tej sprawie czynili w tym kierunku, płacona będzie przez Nadwiślański Bank w Toruniu. HHH
I . dobno wszystkiego, co w niej zapisano. Zakład był ażeby ta ziemia dostała się temu narodowi, który Przy udzieleniu kredytu przyjęto za zasadę, aźe- *lNtl
I urządzony na około 600 osób, zaś wówczas był obło- przetrwał półtorawiekową pruską niewolę i musiał się by na osobę przypadło najwyżej zł. 5.000.
I żony tylko 300 osobami. Jeżeli niektóre meble czy tułać po obczyźnie, aby sobie na cbleb zarobić. W Pomorska Izba Rolnicza.

na'  I  też inne urządzenie sprzedał, to miał na to zezwolenie samym Karsinie jest przeszło 100 chałupników, którzy • .... ..— f lP J l
I  od starosty krajowego, w każdym razie starostvąo kra- by sobie po kilkadziesiąt mórg nabyli. Być może, że .
I  jowe miało o tem wiedzieć. Wypożyczał niektóre nas niejedni nazywają Szwabami, którym dowierzać (J.Q  D I S Z B i £ ?c lZ 6 t 'V

• I  sprzęty pomiędzy osoby prywatne po za zakład, po- nie można. Nie chcemy się kłócić o to, kto jest lep- *  * O
1 nieważ już poprzednio tak praktykowano, zaś za sprzę- szym Polakiem, boć jesteśmy dziećmi jednej matki — Z owod u wielkopolskiego zjazdu śpiewaczego
I ty brał opłaty i to 10 procent rocznie od ich wartości. Zapytujemy się zatem, komu było lżej niewolę prze- rozpisują się gazety poznsńikie o znaczeniu iwartośoi

s l  I  Wypożyczył sprzęty także wojsku. Pan Cz. nie widzi trwać, czy temu, co miał wszelką swobodę narodową, śpiewu dla rozwoju kultury i oświaty narodu. „Kurjer
i l .  I  ________________________________________________  czy teni u pod Prusakami, któremu nawet mówić po Poznański powi. da, te pieśń kształci .serce, wzmaga

I  polsku zabraniano. Co do roli, to nie znajdziemy tęskne tę z-) wyższymi ideałami, tworzy charakter i stąd
nn I  H tlf i  RAltfei©! ffłflUk!       na ca‘em Pomorzu tak głodnego roli kąta, jak wła- pieśń polska, tak pielęgnowana czasu byłego zaboru
po- I  n j i *  p w w u w  m n in i  śme w tych pięciu wioskach, okalających majątek pruskiego sprawiła, że nie grzmiały w narodzie poi
p0. I  * dnia 16 VI 1934. Cisewie. , skina dźwięki „Heil dir im S:egerkranz“, za to tem :

I  , 01 Może p. dr. Molicki weźmie sobie powyższe za- rzewniej rozlegał się łmnn nasz narodowy przy
pła- I  « 4 a ń s k :  ? ^ cb. patrywania nasze do serca i zastanowi się nad nimi. słowach: „Serdeczna Matko*1.
v I  1 K1 C _  C l i  c o i »* W* Parcelując Cisewie wypełni obywatelski obowiązek, bo Jaki był rozwój Tu*arzyetw śpiewaczych pod

r ta I  W a ra z n  w a t 1 o o l a r 5,18—5,21 złotych ludzie posiędą ziemię, która rodzić będzie lepiej, ani byłym zaborem pruskim? Oto pierwszy zjazd śpiewa
jv a . \  * f?“- gn^aen =  0,90 nzłotych żeli teraz, _boć przecież p. dr. Molicki fachowcem cki oa ziemi wielkopolskiej miał miejBce w r 1888 w
L  ’ I i  O T ..H  ramłAwo 1 M — trudno "darmo — nie jest. Z drugiej stroni zas Bydgoszczy jdzięki staraniom Towarzystwa „Halka*.
zajL I I  1 *° e 1,^4 woiy-n karbj sobie uznanje Przecież szczęśliwiej żyć w do- Było 20C śpiewaków. W roku 1889 były dwa zjazdy

|  ........ ......... ............ ................■■■■min— iummiihi . . mu .. brem sąsiedztwie, aniżeli w obecnych warunkach." w Inowrocławiu i w Poznaniu.
I ■
HE'.  ̂ HHH

I  - ' ^ M
■ J~~ ' m* ' >2' - i i '> " * j a V \
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Zjazd w Inowrocławia odbył się pizy odziała 6 kół. 
Na czwartym zjaździe w Ostrowie było już 18 kół. W 
roku 1892 otworzono Związek Kół Spiewackiob na 
ówczesne Wielkie Księstwo Poznańskie, do którego za
pisało się 8 poszczególnych kół. Odtąd następuje jat 
niepowstrzymany rozwój kół śpiewackich. Zjazd w 
Gnieźnie w r. 1896 zgromadził 16 kół, w Poznaniu w 
r. 1899 19 kół, w r. 1904 w Jarooinie 25 kół, w r.
1909 w Poznaniu 42 koła, a dnia 1 lipca 1914 roku 
stanęło w Poznaniu do popisu 98 kół z 8300 śpiewa­
czkami i śaiewakami. W czasie wojny umilkł śpiew. 
Spodziewać się należy, że pieśń polska rozwijać się 
będzie głośniejszym hymnem dziękczynnym obeonie we 
wolnej Polsoe.

— „Słowo Pomorskie" zamieszcza z okazji zmiany 
wojewody pomorskiego zasadniczy artykuł o polityoe,
jakiejby należało oozekiwaó od nowego wojewody. 
Pomorza jest zdaniem tego pisma najważniejszą dziel­
nicą ptlsVą, stąd jeżeli panowanie Polski na Pomorzu 
będ-Je trwałe, mocne, rozwojowe i niewzruszone, na­
tenczas byt Polski będzie nletylko zabezpieczony, ale 
naród polski będzie mógł oczekiwać wspaniałego roz­
kwitu. Pclska ma na Pomorzu wielkie posłanniotwo, 
bo tu porfoaa gotować się do rozbudowania w na 
rodzie polskim poli.yki morskiej, tak dawniej zanie 
dbanej pr.ez naród polski. Ale w takim razie należy 
nam tu na Pomorzu poniechać polityki, prowa­
dzonej w interesie poszczególnych Btronnictw, a pro 
wadzić pelitykę dla całego narodu w zgodzie ze wszy­
stkiemu stronnictwami, które uznają i wypełniają wielką 
ideę państwową Polski nad morzem.

Wojewoda pomorski winien zatem być strażni­
kiem nakazów wielkiej wszesbpoUkiej polityki a nie 
intrygantem, który te sprawy traktuje pod kątem inte­
resów partyjnych.

„Słowu Pom * możemy przy klasnąć, ale przypo 
minająe równocześnie artykuł „Kurjera Pozo." o go­
spodarczej polityce, którą zamierza budować Związek 
Ludowo Narodowy, pozwolimy sobie położyć nacisk 
na to, że i tę gospodarczą politykę należy budować 
również nie pod partyjnym kątem jednego stronnictwa 
a wszechpolskim. Właśnie naszą wspólną wadą jest, 
że wzajemnie sobie wyrzucamy brak szerokich wszech­
polskich widnokręgów, a przytem sprawy o wszechpol* 
skiem zna zeniu traktujemy jak sprawy partyjna — 
z boleśnie niepowetowaną szkodą dla szerokiej idei, 
.która kompletnie zanika.

Nowy Prezydent Francji.
Wybór prezesa senatu Doumergue’a na Prezy­

denta Francji jest wielką klęską lewicy. Tak ona sama 
powiada: Jej kandydat Painltve, prezeB Izby deputo 
wanych, art motnie przepadł. Gdy się lewicy udało 
utrącić MiUeranda, zdawało się świata, że jest ona 
wszechmocną i że nowy Prezydent pozyska większość 
lewicy i będzie pod j©j komendy i jej narzędziem. 
Tymczasem cała lewica Senatu stanęła frontem prze­
ciw Painlfcwemu i w próbnem głosowania, które się 
odbyło w czwartek, 149 głosów padło z jej szeregów 
na Doumergne’a pomimo że tenże kandydatury nie 
przyjął. Tych 149 głosów rozstrzygnęło na korzyść 
Doumergaa a. Do nich przyłączyła się cała prawica 
senatu i Izby deputowanych i Doumergue uzyskał za 
raz w pierwszem glosowaniu 515 głosów  ̂ gdy tym

czasem jego lewioowy przeciwnik dostał tylko 309 
głosów.

Z politycznego stanowiska wybory ta mają prze­
łomowe znaczenie. Senat udowodnił, te lewioa to 
jeszcze nie cały naród francuski, i że nie myśli po­
zwolić lewicy radykalno-sccjalistycznej oddać Francji 
w zupełne posiadanie Żydów i masonów, którzy tam 
przybrali maskę socjalizmu. Przypuszczać zatem wy­
pada, że pod nową firmą Prezydenta prowadzoną 
będzie dotycbozasowa polityka zagraniczna, te więc 
zagłębie Ruhry pozostanie nienaruszalne, stosunek 
polityczny Francji z Watykanem nie będzie zerwany, 
tak samo i sowiety poczekają pewnie jeszcze z uznaniem.

Nowy prezydent jest przyjacielem Polski i ocenia 
jej znaczenie iako sojusznika Francji. Urodził on się 
1 sierpnia 1863 r. W roku 1893 został wybrany po 
raz pi.rwszy do parlamentn francuskiego. By! kilka­
krotnym ministrem, w 1901 roku był prezydentem 
parlamentu.

W tej obwili niewiedzieć, jzy p. Hsrriot zostanie 
powołany do utworzenia nowego rządu, ponieważ on 
choiał mieć prezydenta lewioy. Doncszą jednak, że
podejmie się jednak utworzenia rządu, skoro go pre­
zydent powoła,

Sprawy polskie
na podatawfe otraym aoych telegram ów .

S p ra w a  n aszej zagran icznej 
polityk i.

W komisji dla spraw zagranicznych omawiano 
w dalszym ciągu politykę zagraniczną ministra Zamoy­
skiego. Długą mowę wygłosił przywódzca soojałiatów 
posełj Daszyński, który ośw adozył, że z wyjątkiem 
p. Aszkenazego nie mieliśmy właściwie ministra, który­
by był dla Polski coś zagranicą zbadował. Pan Asz- 
kenazy ma zasługi w sprawie rozstrzygnięcia sprawy 
Górnego Śląska i Kresów Wsohodnioh na naszą ko­
rzyść. Chwalił Ligę Narodów głównie dla tego, że 
jest ona marzeniem międzynarodówki robotniczej, i dla 
tego nie dziwi się, że prawica polska jej nie cierpi 
chociaż z konieczności masi udawać, że się na jej 
egzyiten;ję pisze. Mówił też o Wilnie i wyraził ździ 
wianie, że my szukamy porozumienia z Czechosłowacją, 
której na Polsce wcale nie zależy, bo ona szuka przy 
jaźni z Rosją. Mniejszościom powiedział, że powinna 
być rozsądniejsze a nie wymagać niemożliwości.

Poseł żydowski Thon miał dużo racji, gdy po 
wiedział, że mowy w komisji zagranicznej są jałowe 
i robią wprost wrażenie wzajemnego denuncjowania 
się obu stron, co zagranicą wywołuje jak najgorsze 
wrażenie. Podobnej polityki nigdzie nie prowadzą. 
Potwierdził to też poseł Czerniewski z Chrześcijańskiej 
Demokracji. Panu Thonowi nie podobały się ostatnie 
mowy p. Prezydenta Rzeczypospolitej jako zbyt wszech­
polskie. Za to dobrze by było, gdyby Polska upo 
rządkowała nareszcie spraw;ę swych mniejszości, zwłasz­
cza żydowskiej. Polska cieszy się — mówił p. Thon, 
— dużą życzliwością zagranicą jako państwo szczerze 
demokratyczne, ale tę życzliwość może utracić, gdyby 
się jej zachciało strząsnąć ze siebie obowiązki w obec 
mniejszości.

Wiadomości kościelne.
U roczystości ku  czci św . T om asza  

as A k w in u .
Z okazji 650 tej rocznicy urodzin św. Tomasz* 

z Akwinu, patron szkól katolickich, oraz 600-toj ro-
oznioy jego kanonizacji, Papież Pius XI enoykliką 
„Studiorum ducem“ przypomniał tę postaó wielkiego 
świętego i uczonego światu katolickiemu i polecił uro­
czyste ku czci Jego nabożeństwo i obchody zarówno 
po wyższy oh uczelniach ket, jak i w zakonie kazno­
dziejskim, do którego św. Tomasz należał.

Wstępem niejako do tego obchodu w Krakowie 
był cykl 30 nauk majowych, wygłoszony w kościele 
0 0 .  Dominikanów przez przeora klasztoru, O. Kon­
stantego M. Zukiewicza. Liczne zastępy wiernych 
spieszyły, by posłuchać z ust wymownego kaznodziei 
wykłada nauki Kościoła o N. Marji Pannie na pod­
stawie pism wielkiego Doktora Kościoła.

Po lem przygotowaniu nastąpiło w ubiegłą sobotę 
niedzielę i poniedziałek uroozyste trzydniowe nabożeń­
stwo, zakończone solenną procesją, prowadzoną przez 
Biskupa krakowskiego, w otccz9niu licznego kleru 
świeckiego i zakonnego.

Zaproszeni, znani z wymowy i nauki kaznodzieje, 
O. Markolin Zak. Karm., O. Wincenty Zakł. Franci­
szkanów ks ks. Ryohliński Morawski T. J. Sieniatycki 
i Van Roy w kazaniach dali charakterystykę prac 
i zasług św. Tomasza i wykazali ich doniosłość z* dni 
naszych jeszcze bardziaj spotęgowaną.

Liczne rzesze pobożnych zapełniały świątynię, 
otaozająo ołtarz ad hoo wzni siony, na którym widniał 
piękny posąg świętego i jego relikwiarz artystyczni* 
wykonany, jeden z tych wielu, w jakie ^obfituje skar­
biec kościoła św. Trójcy.

D i e c e z j a  c h e ł m i ń s k a .
W pierwsze święto Zielonych Świątek sumę pon- 

tifikalną w katedrze odprawił N. Ks. Biskup Sufragan. 
Kazanie wygłosił kaznodzieja tumski, ks. prepozyt 
Rogacki.

W pierwsze święto Zielonych Świątek wybierzmo- 
w»ł Ks Biskup Sufragan 16 osób, a w drugis święto 
150 osób.
Ś w ięcen ia  k a p ła ń sk ie  i prym icje.

W sebotę 15-go czerwca odbyłyj się w kaplioy 
seminaryjnej w Pelplinie święcenia kapłańskie. Wy­
święconych zostało 25 diakonów, którzy po większej 
części dnia następnego, w niedzielę 15-go bm albo w 
poniedziałek 16 go lub wtorek 17 go bm odprawią w 
różnych miejscowościach diecezji swe prymicje; są to 
następujący księża:

Arasmus Ant., który odprawi swą pierwszą mszę 
św. 15. w Grabowie (pow. starogardzki). Czapliński 
Franc., prymicje 16. w Grabowie (pow. lubawski). 
Dahlmann Ant., prymicje 15. w Pelplinie w kaplicy 
semin. Dąbrowski Bernard, prymicje 17. w Nieżywię- 
ciu (pow. brodnicki.) Dąbrowski Bolesław prymicje 
17. w Toruniu (Kościół P. Marji). Dąbrowski Franc. 
prymicje 17. w Grabowie (pow. lubawski). Fischoe- 
der Feliks, prymicje 16. w Nieżywięciu (pow. brodnic­
ki). Górecki Wincenty, prymicje 15. w Dąbrówce 
(pow. starogardzki) Jeka Bolesław, prymicję 17. w 
Tylowie (pow. pucki). Kijora Albin, prymicje 17. w 
Lubawie, Kośnik Karol, prymicje 17. w Częstochowie 
na Jasnaj Górze. Lange Franc., prymicje 16. w 
Skórczu (pow. starogardzki). Motylewski Frań., pry-

Przechadzka po mieście.
Przybył do mnie w gościnę teraz podczas wakacyj 

dobry mój znajomy, człowiek, kochający się w naturze, 
przyrodzie i wszelkiem pięknie. Skorośmy wyszli z 
dworca na drogę, znajomy mój zaczął otoczeniu bacz­
nie się przyglądać, a że poranek był przedziwnie 
świeży przepełniony zapachem rozkwitającej przyrody, 
bujna jego natura z upodobaniem poczęła śledzić 
wszystko, co mu pod oko podpadło. Język mu się 
rozwiązał i po chwili gowiada: .

„Jakże to pięknie na świecie Bożym. Człowiek 
oddycha najcudniejszym, ożywczym ^zapachem. Do­
prawdy, miło źyćl“ . . .

Mnie jednak jakaś mucha osiadła na nosie i by­
najmniej jego zachwytów nie podzielałem. Od nie­
chcenia odparłem:

„Masz rację", odburknąłem, „jest ślicznie, jak
dla kogo". „ „ .

q0 _ _ 0 _ o ? Nie pojmuje Chę . »Nie rozu­
miesz "mnie*, rzekłem, „bo nie możesz. Człowiek dzień 
cały ślęszy nad książką z piórem w ręku. Opuśoiwezy 
warsztat pracy przejdziesz ulice wszerz^ i wzdłuż i z 
wymęczoną myślą pytasz: „Dokąd pójść? Dibrze 
Oi mówić o wrażeniach, gdy głowa wcina od codzien­
nych trosk i kłopotów, spogląda górnie, gdy tymcza­
sem ja wlokę się ślimaczym chodem I zamiast do góry 
spoglądam w dół i przyglądam się chojnickiemu pyłowi, 
kurzowi, kępom trawy przy drodze, któraby niejedtą 
kozę uiywiła — słońce czuprynę mi pali, a tu na 
ulicach kropli wody nie widzę, bo wozy od polewania 
ulic pokazują się tylko przed wiełkiemi świętami. . .  .

Ależ mój drogi" — przerywa mi mój znajomy 
zgryźliwe dumania. „Nie wymyślaj tak znowu na 
Chojnice. Znam ja je trochę i niezupełnie z Tobą etę 
zgadzam. A ten śliczny zajazd na dworcu? Patrz 
wchodzimy w ś iczną, cienistą aleję*...

„Nu tak," — burknąłem — „dworzec ładny, ale 
co mi z ładnego dziecka, gdy go nawet w święta nie 
myją, aleja też ładna. Tak eamo z ulicami. Ładne 
to wszystko z urodzenia, ale umorusane. . .

„O uUcaoh, to i ja chciałbym coś powiedzieć.

Naprzykłai teu chodnik. Dla czego go nie wyprosto­
wano ? Nieraz przechodząc tędy dziwię się, że żaden
pijak tu jeszcze guza sobie nia nabił. A co się tyczy 
Dwoi oo w ej ulicy to się nią zachwycam p-zy wylocie z 
bramy, ais masz rację, że na niej można by miejscami 
kosy wyoaiać. Tu już nie pielić, ale kesić by trzeba".

Trochę — m się pokrzepił, boć przekonuję się, 
że to potrosze bratnia dusza, która potrafi również 
po ziemi chodzić, i z którą można jednak po ludzku 
gadać. Mijamy klasztor i tu wrażliwy wzrok mego 
towarzysza zwrócił się w prawo w stronę łąk.

„Czy te łąki są własnością miasta ?“ — pyta.
„Tak" — odpowiadam, „Magistrat puszcza je 

corocznie w dzierżawę, ma więc jakąś korzyść a lu­
dność pożytek".

„Masz rację, ale póżaiej będą z tego ładne plan­
ty, bo jak widzę, początek już jest*

Oo ? planty w Obojnicact ? Miły Braoie. toś 
trafił kulą w płot. To tylko dla jakiegoś wypełnienia 
tego placu, ażeby łyBmą zanadto nie świecił."

„Hm" mruknął i zadumał się. A ja byłem rad 
z tego, bo widzę, że zaczyna być po moim guście.

Wleczemy się Otgieluianą, gdzie świat ohojaioki 
się kończy. Następują łąki, las, oiągnący się jak
okiem sięgniesz. . . . .

„To ogród miejski, piawda ? — powiada i rozja­
śnia się. „Wspaniały widok. Rz&dso które miasto 
ccś podobnego posiada. Szkoda, że trochę daleko . .  
Naraz uczułem jego rękę na mojem ramitniu, Wzrok 
jego z niemym zachwytem spoczął na tiójkącie doliny 
między ulicami Strzelecką a Cegielń,aną. Oo*j się 
zapatrzyliśmy na ten śliczny kawał ziemi. Zacząłem 
go objaśniać:

„Ten trójkąt zwęża się w miarę. Końcem swym 
sięga śródmieścia naszego prezydenckiego grodu. W 
około ogrody, a reszta wziętą została pod warzywa.

„Gdyby to było moją własnością" zaczyna mój 
towarzysz sennym jakoby głosem, „tu dolinę Eufratu 
z tego bym stworzył. Tak! dolinę Eufratu, dodał z 
ogniem. Coby to był za wspaniały ogród zagaj­
niki — aleja — w środku staw lub strumyk szemrzący — 
koncert. Rajem chojnickim to miejsce bym nazwał".

Umilkliśmy obaj w zadumie nad tem, coby tu 
być mogło tanim stosunkowo kosztem, a co może 
pozostanie tylko naszym wspólnym snem i marzeniem 
na długą przestrzeń czasu . . . .

„Czy Chojnice posiadają zakład kąpielowy ?
„O »tak — Charzykowo w odległości 5 kilometrów 

od miasta, Okolica i' jezioro, > k  drugich w całej 
Polsoe szukać, ale że daleko od miasta, więc mało 
zwiedzana. Zacząłem się roz wodzić na ulubiony u nas 
tem at: „Gdyby i żeby" gdyby była komunikacja, — 
gdyby były tramwaje (w Chojnicach tramwaje), aż tn^ 
nagie uderzył mnie piorunujący wzrok mego towarzy^ 
sza. Widzę go wyciągającego prawicę w stronę staw 
— bo byliśmy właśnie na Runach — i ze zdyszanej 
jego piersi wydooywają się chrapliwym głcssm słowa: 
„Boga mi! Ozy Oi nie wstyd skarżyć się na trak 
zakłada kąpielowego, ogrodu, plantów, miejsca roz­
rywki, a to oo ?ł

„Ależ mój drogi" wtrąciłem nieśmiało, „to prze­
cież bagno ?“

„Tak to prawda!" — odezwał się z goryczą — 
„w sercu Chojnic można bagno oglądać. Wam Pan 
Bóg dał chyba oczy na to, ażeby świata Bożego w 
jego piękności nie podziwiać? Czy tu nie możnaby 
Szanownym Ojcom miasta przypomnieć przysłowia: 
„Cudze chwalicie, swego nie znacie — sami nie wie­
cie co posiadacie." Czyby tu nie można dokonać 
czegoś, gdybyśmy wszyscy wspólnemi siłami przy po­
mocy naszych żywotnością dyszących stowarzyszeń, 
jak ,,Sokoła", harcerzy, Wojaków ł Powstańców i tylu 
innych zabrali się do dzieła ? Czy dla stworzenia 
Bogu i ludziom miłego dzieła nie warto ofiarować
trochę trudu „?“ .

Nie wiedziałem, co mu odpowiedzieć, bo mu na­
jem przyznać mu najzupsłniejszą słuszność. Ala wdzię­
czny mu byłem za jego przyjazd i przechadzkę po 
mieście, bo mię zaraził ewem poczuciem piękna 
i zniewolił podzielić się jego zapatrywaniami a obywa­
telami Ohojnio. ,

A może zarazi swemi zapatrywaniami I Choini-
czan ?...... • ,

Burczymuoha.



P O M O R S K I

•micje 15. w Pelplinie w kaplicy św. Józefa. Panek 
Paweł, prymicje 16. w Białośliwiu (pow. wyrzyski 
Wielkopolska). Papenfus Paweł, prymicje 17. w 
W. Mędromierzu (pow. tucholski). Pastwa Ant., pry­
micje 17. *w Czersku (pow. chojnicki). Porzyński 
Alojzy, prymicje 17. w Chełmnie. Prabucki Alojzy, 
prymicje 17. Piecach (pow. starogardzki) Pryba Leon 
prymicje 17. w Pi nczyniej (pow. starogardzki) Radtke 
Stefan, prymicje 17. w Pierwoszynie (pow. pucki). 
Tegowski Stanisław, prymicje 23. w Radomnie (pow. 
lubawski). Zawadzińki Juljan, prymicje 17. w Jeżewie 
(pow. świecki). Król Joachim, prymicje 17. w Złoto­
wie (Fiatów) Plewa Teodor, prymicje 16. w Krajence 
(Fiatów). Priss Antoni, prymicje 17, w Świekatowie 
(pow. świecki).'1

Trzej ostatni księża należą do administratury 
apostolskiej w Tucznie, do której przyłączone zostały 
części diecezji chełmińskiej pozostałe w Niemczech.

dla

Kronika miejscowe.
C h o j n i c e ,  dnia 17. ozerwoa 1924. r.

— P orządek  procesji B o ieg o  C ia ła :
1. krzyż, 2. s/Kcly : powszechne, wydziałowe, zawodowa,
gimnazja, 3 Towarzystwa w porządku wylosowanym,

-4 kapela Zakładu Poprawo, ego, 5. Kirchenchor, 6 Lu 
tnia, 7. Krrporaoje: rada miejska, rada kościelna, 
magistrat, dozór kośaielny, 8. Siostry Fcancńzkanki,
9 dzieci z kwiatami, 10. Duchowieństwo z Przen. 
Sakr. 11 Przedstawiciela władz, 12. Tow. Powstańców 
1 Wojaków,

S<p ler tworzą koło baldachimu katoliccy człon­
kowie Bractwa Stizaleskiego.

Wszyscy winni stósować się bezwzględnie do za­
rządzeń pp. porządkowych (noszących żółte kokardy), 
którymi są pp Wiśniewski, Aleksander Lemańozyk, 
Buczyński, Szultka.

Oelem wylosowania porządku towarzystw w pro 
cesji uprasza się pp. przewodniczących towarzystw, 
która zamierzają brać udział, o przybycie do sekrystji 
w środ> a godz. 81/* wieczorem.

Ks. Makowski, proboszcz.
— Zniżka cen  ehleba. Po suniennej kaku 

laoji doszedł cech piekarski do przekonania, że należy 
cenę ehleba obniżyć. Ohieb 3 funtowy kosztował

'750 tys. marek dotąd. Odtąd 4 fantowy chleb koszto­
wać będzie 50 groszy czyli 900 tys. mar. a zat^m o 
100 tys. marek mniej. Cech piekarski uważa, że 
spełnia należycie swoje zadanie. Ceny obowiązują od 
17 czerwca br.

— W  n ied zie lą  d. 15 czerwca popołudniu 
odbył się mecz footbalowy między II. drużyną harcer­

sk ą  chojnicką a II. oddziałem towarzystwa młodzieży
„Stanisława Kostki". Rezultat 0 :0 . Zaznaczyć nale­
ży, że w drużynie harcerskiej grali przeważnie chłop 
cy 12 letni. Mimo to wstrzymywali nieustraszenie 
rozpęd przeciwnika, który składał; się z wyrostków 
16 letnich.

Przewaga była po stronie drużyny har., gdyż 
grali oni dosyć planowo, z powodu czego walka to­
czyła się przeważnie przy bramce przeciwnika.

Zasługuje na uwagę, że II. drużyna „Kostków" 
występowała zaraz po pierwszym dopiero treningu.

— Iz b a  karna Na posiedzeniu z dnia 13 
czerwca zostali zasądzeni: Jnljnsz Plotzwioh z Ohrztowa 
pow. Kośoierski rybak, optant o krzywoprzysięgę na 
1 rok ciężkiego więzienia, Józef Spręga ślusarz za­
mieszkały w Janowie Górny Śląsk o kradzież na 1 
miesiąc więzienia, Stanisław Nadolski z Piła-Młyn o 
bezprawne polowanie na 1 tydzień więzienia, Stanisława 
Nogę dzierżawcę mljna uwolniono, Adam Matuszewski 
z Piszczka o złożenie fałszywego zeznania, uwolniony. 
Józef Połczyński z Laski o fałszowanie dokumentów 
uwolniony. Stanisław Noga dderźawca Młyna z Piły 
.Młyn w drugiej sprawie o kradzież także uwolniony. 
Odroczoną została sprawa przaoiw Jaljnszowi Szulcowi 
.robotnikowi w Obkazie o kradzież i popleozniotwo jako 
też przeciw jego wspó nikom Piotrowi Metrigowi. 
Janowi Lereozowi, Paulinie Rink, Wojciechowi Huber­
towi i Pawłowi Gatzowi, wszystkim z Obkazu.

— Ci co się  urodzili, pobrali i  pom arli, w  
cza sie  od I I  do 14 czerw ca rb. Kaszuba Jan ka­
pral zawód. 66 Pułku Kaszubsk. córka, Frankenstein 
Franciszek szewc córka, Nierzwicki Jakób kierownik 
pociągu córka, Głomski Tomasz robotnik kolejowy 
córka, Wrycza Władysław konduktor pom. córka, Rin- 
gel Paweł urzędnik rolniczy syn, Przybylak Andrzej 
dozorca Zakładu Popraw, syn, Marszałek Antoni se 
kretarz celny córka.

Zmarli: Pawelec licząca 4 dni, pasterz Klemens 
Trząsalski w wieku 73 lat z Zakładu Poprawczego po­
wiesił się. ~

Kresów, narażonych na napady bojówek, dalej 
pielęgnowania i podtrzymywania zdrowego ducha na­
rodowego, dla wyrobienia poczucia we własne siły w
myśl hasła: „obroń się sam“ jest obowiązkiem każdego 
uświadomionego Polaka należeć do Towarzystwa Pow
stańców 1 Wojaków. W dalszym ciągu odczytał 
p. Pałcer statut Towarzystwa Powstańców i Wojaków. 
Przemawiali w dalszym ciągu pp. Wilant z Tooholi 
i Krajecki z Kęsowa. W czasie przerwy zapisało Bię 
około 37 członków, a niezawodnie więoej jeszcze przy­
stąpi. Wybrano do zarządu pp. Prochowskiego jako 
prezesa, Luptowskiego jako zastępcę. Nelkego sekre 
tarzam, Krajeckiego komendantem, Urbański skarbni­
kiem. Adamowicza zastępcą sekretarza, Musolffa, 
Klopotka i Kotlengę ławnikami. Przy końcu zaśpie­
wano zwrotkę „Boże coś Polskę." Nowo założonemu 
Towarzystwu „Wolność.*

Z b lew o . Złote gody małżeństwa obchodził w 
niedzielę dnia 1 czerwca br. znany i powszechnie sza­
nowany p. Paweł Borzyszkor ski, mistrz stolarski, nr. 
12 maja 1844 r  w Koźminie parafji pogookiej, wraz 
z swą maiżi nką Katarzyną z Szulców, nr. 12 kwietnia 
1856 w Bytonji par. zblewskiej. Jubilaoi cieszą się 
czerstwem zdrowiem, zażywają ogólnego szacunku 
i żyozliwości. O zdrowie i długie życie dla czcigo­
dnych małżonków zanoszą swe modły do Boga 8 dzieci, 
37 wnuków i 4 prawnuków (17 dzieci i wnuków już 
zmarło). Do tych życzeń błogosławionej starości i my 
się przyłąozamy! „Pielg.*

K ow alew o. W drugie święto Zielonych Swią 
tek odbył się u nas wiec katolicki, celem .założenia 
Ligi Katolickiej w naszej parafji. Obrady zagaił Bto 
sownem prie mówieniem ks. dziekan Ziętareki. Za 
ogólną zgodą przewodniczył burmistrz p. Wroński, 
który do pióra powcłał kleryka kB. Poówiardowskiego 
Ryrawozdanie z odbytego zjazdu katolickiego w Teze 
wie zdali pp. Wroński i DzięoiołowBki. Referat wy 
głosił ks. Wrycza na tem at: Kościół katolicki jedynie 
rozwiąże kwestję socjalną, trzeta go tylko przez silną 
organizację całego spółeczeństwa katolickiego popierać. 
Następnie odczytał i objaśnił ks. Wrycza uitawy Ligi 
Kat i przedłożył je zebranym w . sprawie założenia 
Ligi w par f,i kowalewskiej rezolucję, którą jednogło­
śnie przyjęto. Na członków Ligi zapisano około 
osób. Na mający się utworzyć Generalny Sekretarjat 
Ligi Kat zebrano na wiecu 100 milj. mkp. W zarzą 
dzio Ligi zasiadać będą: jako przewodniczący: Dyre­
ktor Szkoły Rolniczej p. Miksłewioz, zastępca dr. 
Ośmiałoaski. jako sekretarz nauczyciel p. Kownacd 
zast. panna Zegarska, jako skarbnik naucz. p. Grocho 
wski i 9 radnych,

Toruń. Krwawa scena rozegrała się w tutej 
szym szpitalu wojskowym. Oto do chorego oficera 
wojsk polskich D. przybyła pewnego dnia dawniej 
sza narzeczona tegoż M. i zapytała się go, czy się 
z nią ożeni. Gdy oficer dał odpowiedź odmowną, 
kobieta wydobyła rewolwer i chciała do siebie strzelić 
D. wyskoczył z łóżka i przeszkodził jej w zamiarze, sam 
jednak został zraniony strzałem, chociaż nie ciężko. 
Kobietę zabrała ze sobą policja.
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Niech żyje Polek*. Ks. Kardynał udzielił błogosławień­
stw* młodzieży szkólnej. Później nastąpiło zwiedzani® 
aeminarjów oraz katedry, a następnie uroczyste na­
bożeństwo w kościele Najśw. Panny Marji. O 7 godz. 
odbył Bię obiad w pałacu bisknpim, a o 9 godz. wie­
czorem rant

T a jem n icze  sk rzyn ie-
Do Folkestowne w Anglji przybyło z Niemiec 

6 knrjerów z 57 skrzyniami, zawierającemi papiery war­
tościowe. Mówią, że to są zastawy na spłaty przy­
szłych długów.

K ongres ro ln ic zy
rozpoczął się w niedzielę w Warszawie. Otwarcie na­
stąpiło w sali Filharmonji, gdzie pierwszy przemówił 
minister rolnictwa. Poseł Gościcki wygłosił sprawozda­
nie: rola rolniotwa w całości życia gospodarczego 
Polaki.

Stan zdrowia
kanclerza ks. Sefpla polepsza się.

Na zjeździe socjalistycznym  
w Berlinie domagano się od Niemiec przystąpienia do
Ligi Narodów.

Ruch w Towarzystwach.
Chojnice. Klub żeglarski Chojnice. We wtorek, 

dnia 17 bm o godz. 20 zebranie miesięczne w hotelu 
.Engel". Przybycie wszystkich członków pożądane.

Zarząd.
Chojnice. Sekcja Sportowa sokoła — Chojnice. 

Miesięczne zebranie Sekcji odbędzie się we wtorek, 
dnia 17 czerwca br. o godz. 6 tej po poi. w lokalu 
p. Kal®tty. ,

Przy bycie wezystkioh członków konieczne. Gości® 
l sympatycy mile widziani.

Zarząd.
C h o jn ic e . Dnia 27 ozerwoa o godz. 5. po poŁ 

odbędzie się na starostwie zebranie Spółdzielni Zie­
miańskiej, O liczny udział dla ważnych spraw prori

Zarząd.
C hojnice. Walne zebranie członków Miejsco­

wego Koła Związku Obrony Kresów odbędzie się dnia 
21 ozerwoa 1924 r. w jadalni Hotelu Centralnego.

C h o jn ic e  Tow. śpiewu „Lutnia". Dziś i jutro 
lekcja śpiewu o godz. 8 w szkole.

O przybycie wszystkich czynnych członków prosi
Dyrygent.

Chojnice. Dnia 27-go czerwca na starostwie 
o godz. 5 po poł. odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
Tow. Polek w celu omówienia zabawy latowej, która 

Bię odbyć w niedzielę dnia 13 lipoa. O liczny

K ronika  p row in cjonaln a .
K ęsow o, pow. Tuchola. (Założenie Towarzy 

stwa Powstańców i Wojaków). Siadem innych wiosek 
założeno i u nas Towarzystwo Powstańców! Wojaków. 
Dnia 1 czerwca odbyło się na sali p Wilanta w Kę- 
sowie zebranie wstępne, na które przybył powiatowy 
sekretarz p. Pacer z Tucholi i objaśnił w obszernem 
przemówieniu cel tego Towarzystwa. Podoić ił, te
Towarzystwo Powstańców i Wojaków polityki nie 
oprawia i dla tego mogą doń należeć zwolennicy wszy­
stkich kierunków politycznych, skoro tylko pragną 
szczerze służyć tej wszystkim wspólnej matoe Ojczy­
źnie. Dla obrony tej ojozyzny, szczególniej naszych

ma
udział nroBi Zarząd.

Cb oj mice. Kongregację Marjańską żeńską
uprasza się brać udział w procesji Bożego Ciała,

Zarząd.
C h o jn ic e , W środę, dnia 18 ba. o godz. 3 

wiecz. zebranie Tow. Handlowców w lokalu p. Jaż» 
dżewskiego. Na porządku dziennym sprawa wycieczki, 

O liczny udział ozłonków prosi Zarząd.

Ostatnie telegramy.
S k a r g ę  L i t w i n ó w  o d r z u c o n o .
Liga Narodów odrzuciła skargę Litwinów na prze 

śladowanie litewskiej mniejszości we Wileńszczyźnie. 
N ew y  rząd fran cu sk i.

Po wybrania prezydenta Francji Donmergue utwo­
rzył się zapowiadany od samych wyborów rząd Her- 
riota. Herrict objął urząd prezesa i sprawy zagra­
niczne, generał Noiletzostał ministrem wojny, Olementel 
ministrem Bkarbu, Ob&ntemps ministrem spraw we­
wnętrznych. Wśród ministrów jest 4 senatorów i 13 
poBłów.

T ęsk n ią  z a  sobą,
Macdcnaid wyraził nadzieję, że jeszcze w tym 

tygodniu spotka się z nowym prezesem ministrów, 
ażeby zacieśnić przyjaźń pomiędzy Francją a Anglją.

D a ls ie  w iadom ości o p ob ycie  
B isk u p ó w  fra n cu sk ich  w K r a k o w ie .

W niedzielę odprawił ks. Kardynał Dubois mszę 
św. w Katedrze. O wpół do 1 nastąpiło powitanie 
Biskupów w sali rady miejskiej, gdzie Biskupi przez 
dłuższy czas rozmawiali z przedstawicielami organizacyj 
religijnych i spółecznych.

Z a ta rg  z posłem  a n g ie lsk im .
W Meksyzu zabrenił prezydent Obregon posłowi 

angielskiemu opuszczać pałac i kazał go policją ob­
stawić. W Londynie panu e zapatrywanie, że położe­
nie jest drażliwe. Posłowie innych państw prosili Pre­
zydenta, ażeby pozwolił posłowi angielskiemu opuśoić 
Meksyk.

U roczystości p o w ita ln e  z  ok azji 
p rzy ja zd u  B isk u p ów  fran cu sk ich .

Dostojni Biskupi francuscy przybyli w sobotę do 
Polski. W Oświęcimiu powitali Ich delegaci Biskupa 
ke. Sapieohy, wojska i delegaci miasta. Arcybiskup 
Paryża ks. Kardynał Dubois zakończył krótkie prze 
mówienie okrzykiem: Niech żyje Polska, na co huknęło 
ze zapałem radosne: Niech żyje Francja. O 3 godz. 
po południa byli w Krakowie. Po zwiedzenia katedry 
nastąpiło powitanie Dostojnych Gości na dziedzińou 
Zamku. Tam powitał Is. Kardynała Dubois ks. Biskup 
Sapieoha, pcczem ks. Kardynał-Aroybiskup wygłosił 
serdeczne przemówienie, które zakończył okrzykiem:

Poznańsko tlełda zbożom
Poznań, 14. 6. 1924,

Loco Poznań za 100 klg. w ładunkach wagonowych
w złotych polskich.

Ż y t o ............................... ..... . 9.40—10.40
Pszenica . . . . . . .  —
Jęczmień brow...........................12.20—13.20
Owies ...............................  12 00-13-00
Mąka żytnia . . . 65*/i 18,70—
Mąka pszenna . . . 65*/» 33.00—35.00
Ospa żytnia ..........................7.80—
Ospa p s z e n n a .......  —
Siano l u ź n e ...............................  —

. pras..................................... —
Rzepak ....................................  —
R z e p ik .........................................  —
Ziemniaki fabr..............................  —

„ jadalne . . . . . .  —
Słoma żytnia l u ź ..................... [—

» ■ Pra8-1 . . . .  „
Tendencja: słaba.

i

Dział gospodarczy.
Wstąpne notowanie giełdowe

w złotych 1 groszach.)

W a r B z a w a ,  16 6. godz. 9.45. (A. W.) 
Dolary 5.15 za dolara. Funty angielskie 22.24 

za ft. ang. Franki francuskie 27,30 za 160 fr. Franki 
belgijskie 23.60 za 100 fr. Franki szwajcarskie 90.80 
za 100 fr. Liry włoskie 22.15 za 100 lirów. Korony 
czeskie 15,03 za 100 kor. Korony austr. 7.18 za 100 
koron.

Tendencja: utrzymana 
G d a ń s k  16. 6. godz. 10. (A.W.)
Dolary 5,80. Gulddny gdańskie 112,25 za 100 zL

K o n ie c  c z ę śc i r e d a k c y jn e ) .

Redaktor odpowiedai&iay: 
Drukiem i nakładem Drukarni Darie

Leon Kum.  
Dziennik* Pomorskiego 

Chojnicach,



Rok 4. D Z I E N N I K  P O M O K S K l Sr. 140

''ffe

m
l*r';

m&M.___  ■- $ W  §

Poństwowe Kuny fiondlewe
w  Chujofcaclt.

Wpisy do klasy I szej dwuletniej dziennej Szkoły 
handlowej przyjmuje codziennie począwszy od dnia 18. 
czerwca do 30. czerwca 1924. włącznie kancelarja Szkoły 
w godzinach urzędowych od 9 do 1-szej w południe. 
(Gmach Państwowego Gimnazjum, parter na prawo) 

Uczniowie i uczennice winny przedłożyć przy 
wpisie świadectwo z ukończonej 7 klasowej szkoły po­
wszechnej względnie 3 klas gimnazjalnych, metrykę 
chrztu i urodzenia a w razie dłuższej niż półrocznej 
przerwy w nauce, świadectwo moralności wystawione 
przez odpowiednią Władzę polityczną.

Równocześnie przyjmuje się wpisy na 8-mio mie­
sięczny kurs wieczorny tak męski jak i żeński.

Dla wszystkich zapisanych uczniów i uczennic 
odbędzie się egzamin wstępny w dniu 30. czerwca 1924. 

Chojnice, 17. czerwca 1924.
© y rek to p : K o z u b s k i .

Państwowe Nadleśnictwo
G I E Ł D O N

Dnia 3. Ilpco 1924 r. o sofii 10-te] inno
odbędzie się

licytacjo na d r a  opałom
w  l ę k a ł a  p« G r a b s k a  w  K y t l u .

Za zakupiony los należy zaraz płacić na miejscu 
Rendantowi kasy leśnej. Do licytacji dopuszcza się 
handlarzy.

Podstwowy nadleśniczy.

Ustaw o ochronie tokitonio
z szczegółowemi objaśnieniami i tabelamem 
zestawieniem czynszowych opłgit na każdy kwartał 

p r o c e n t o w o  i l i c z b o w o  
(z uwzględnieniem dzielnicowych ustaw cywilnych) 
opracowana przez sędzieg) Dr. Bernackiego w Grudziądzu 

c e n a  1 ,2 5  z l .  
do nabycia

to Hslesornl mi. Kotarskiego to Grudziądzu
P a ń sk a  19.

Dla pp. księgarzy znaczny rabat.

Poszukujemy
zdolnego

książkowego 
i ek sp ed ien ta

Reflektanci, tylko siły kwalifikowane zechcą złożyć 
ofertę wraz z podaniem warunków firmie

A. Kaźmierski i Ska.,
C h o jn ic e  P o m o rz e .

■• ■ <♦!?.#• t  ■ •  - • • •  ■ •  •  •# • # - # • # * # • |

„Wielka sprzedaż reklamowa"
Aby udowodnić, że nasza 
firma jest najkorzystniej­
szym źródłem z a k u p u ,
------ sprzedajem y---------

W

od 17-go 6. 1924 r. co 30-go 6. 1924 r.
następujące materjały po cenach bezkonkurencyjnych a mianowicie:

„partję“ materjałów bluzkowych od 0,89 Zł. do 1,61 Zł.
» materjałów na suknie i bluzki w modnych deseniach od 1,80 do 3,28 Zł.
, trwałych nesli na suknie (blardruki). pó 1 17 Zł.
» na fartuchy od 1,25 do 1,45 Zł.
„ trwałego warpu na suknie po 1,28 Zł.
» granatowego (modrego) czystego płótna na bluzy i spodnie robocze po 1, 60 Zł. 
,  flaneli białej — bardzo trwały towar po 1,39 Zł.
„ półwełnianego chewiotu w różnych kolorach po 2,56 do 3,28 Zł.

czystowełniar.ej popeliny w paseczki po 3,47 Zł.
„ woalu w desenie po 2,67 Zł.
„ pościelowego w kratki od 1,12 do 1,28 Zł.
„ barchanu śląskiego 1,45 Zł.
„ barchanu popielatego niebywale tanio 0,86 Zł 
„ bukskinu na spodnie i ubrania robocze po 1 39 Zł.
„ cajgu podwójnego szerokiego na ubrania trwały towar 3,89 do 4,44 Zł.
» materjału ubraniowego od 1,78 do 10,00 Zl.
„ prześcieradeł barchonowych z brzegiem kolorowym kolory trwałe po 6,15 ZŁ 

vkćłder na łóżka (Waffeldeken) białe i czerwone 8,15 do 13,00 Zł.
» chusteczek do nosa od 0,28 do 0,48 Zł.

Powyższe partje towarów wyłożone są na osobnych stołach do przeglądu bez zobowiązania kupna 
— a ponieważ ta nader korzystna okazja jest ograniczona! na krótki tylko czas a poszczególne 
wyłożone partje nie wielkie, zatem prosimy o jak najspieszniejsze zwiedzenie naszego magazynu. 

Ponadto zestawiliśmy partję resztek po niebywale niskich cenach.

F. Skwierawski i Ska.
Magazyn towarów włókienniczych
GDAŃSK Pfefferstadt 55

telefon 6883.
CHOJNICE Gdańska 14 g

telefon 14

*• f  ■ •  ■ •  ■ •  ■• • • • #■ • o o •  • ( o  ■•■#*#»

P oleca m y
na dogodnych warunkach kredytowych

Piec Zakupuję po najwyższych 
cenach umiarkowanych

warzywo
do gotowaniaj czereśnie

(ognisko)
od zoraz do sprzedania.

Gdzie? wskaże ekspedycja 
Dziennika Pomorskiego.

Dobrze utrzymany d w u ­
k o n n y

moneź
korzystnie na sprzedaż.

Sępólno
u l. S ienkiew icza 39 .

cukrowe
i jajka

A . K  « «  e r a c h !
P la c  .J e r z e g o  N r.  1 .

Potrzebna zaraz dobra 
i porządna

dziewczyna
łat 15—18 Zgłoszenia ul. 
Dworcowa 11 u p. M iin s te r

Dr. Mabuze

Dziewczynę
porządną

która trochę gotować umie 
poszukuje od 1. lipca

Kaźmierska
Rynek 14.

Poszukuję od zaraz
m łodszej

dziewczyny.
M arw lń sk a
Warszawska 13.

orygioaloe
ameryta&kle żniwiarki

„DeeringaU

i kosiarki „Ii C. Cormika"
oraz wszelkie inne maszyny rolnicze  

i części zapasowe.

Pomorskie Stowarzyszenie 
Rolniczo-Handlowe

Spółdzielnia z ogr. odpowiedz, w Toruniu 
Tel. 24. FILIA CHOJNICE. Tel. 24.

Mam stale na składzie:
Śrut, owies, żyto

Seradelą, koniczyny 
Trawy, wyką, łubin

Smołą
Cement, wapno, papą 

Wągiel kowalski 
i opałowy

k a s z ą  j ą c z m .  
p ą c z a k  

ry ż , s ó l  
s o d ą

oddalać ps cenach Honkoreacylnych.
M am z i e m n i a k i  j a d a l n e  

i S a d z o n k i  S t a l e  na  s k ł a d z i e .

Oladysłacn Uterskl
Brusy.

Nadeszło!
S Ó L

kucteooa i bydlęca
oddaję odprzedaj, taniej
Dom wysyłkowy

MERKUR
Chojnice.

Przed zakupem
Wapnu

Portlaad - Cementu 
„Wysoka1 

Papy daclmel
Destyl smoły Beatowe] 
Cegieł szoaiotwydi

Gootów
i wszystkich innych mater­
jałów budowlanych, prosimy 
naszych szanownych od 
biorców zażądać od nas, jako 
doświadczonych fachowców, 

ofert konkurencyjnych.

Brodo Sdilleper
Hurtowny Handel 

Materjałów Budowlanych.

Tel. 3C6 Bydgoszcz Tel. 361.

n a  » z o » ie z 6 ra u s b e rg u t  
d o  C h o in ie  Uczciwy zna­
lazca zechce takowy oddać 
do & m e j i

Dworcowa 25.

Zgubiłem
książeczką wojskową, 
i kartą mobilizacyjną

Łaskawy znalazca zechce 
oddać u J ó z e fa  D re w k a
(urodź. 17. 2.93 r.) w R yflu , 
lub Oficera ewidenc. w 
Chojnicach.

S łu ż ą c ą
która umie gotować poszu­
kuję od 1 .7 . br.

G rren fow a ,
Gdańska 9.

E E S S S E M a
Z powodu złożenia sto­

larki mam na sprzedaż

1 dobry warsztat
do heblowania i różne inne 
narzędzia.

O d j j n
Dworcowa 54 I schody.

E M E t E E E
DzielnegopomocnlhoM e c k ie g a
poszukuje

D. M uzolf, Ogrodowa nr. 5*

Dr. Habuze
itJS


